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(Telegramy gąbióskie a sprawa paszportowa i Ga- 
licja. — Obowiązek naszej delegacji. — Rozprawy fi- 
nansowe w Radzie państwa. — Zagranica uspakaja sie 
co do redukcji. — Depesze p, Haksta w tej sprawie do 
Paryża i Londynu; odpowiedź Moustiera, — Szanse re- 
dukcji w Izbie niższej Rady państwa. — Cesarska mo- 
wa pokojowa w Rouen a wojenne wieści w Paryżu.) 

Jeszcze dotąd nie może się uciszyć sprawa 
polskich ruchów, mimo, że tak zupełnie bez ża- 
dne! podstawy została podniesioną, i w sobie sa- 
mej fantazyjna, obraca się około nader drażliwe- 
go stosunku rzeczywistego. Wiener bdp. zamie- 
szcza telegram z szwajcarskiego Berna następu- 
jącej treści: „Wobec systematycznie rozpuszcza- 
nych tendencyjnych pogłosek , dzisiejszy Bund 
(dziennik najbardziej znany poza Szwajcarją i ni- 
by półurzędowy) zapewnia w formie najbardziej 
stanowczej, że tutejsze poselstwo cesarskie (au- 
strjackie) żadnych paszportów Polakom nie wy- 
stawiało, ani nie wizowało*. 

Samo zamieszczenie podobnego telegramu w 
dzienniku urzędowym dowodzi, że nie idzie 6 za- 
przeczenie zwykłym pogłoskom dziennikarskim, 
lecz że istnieją poważniejsze przyczyny, skłaniają- 
ce do zaprzeczenia. Przypominamy, że organa 
prasowe w Austrji, zbratane z polityką moskiew 
ską, oddawną już wojowały wydawaniem jakichś 
paszportów polskim emigrantom, że histocja pasz- 
portów, tak samo napowietrzna jak historja ru- 
chów powstańczych, toczy się z nią współcześnie, . 
a gdyby nawet oskarżenie opierało się na fa- 
ktach, tak jak opiera się na fałszu, fakta te nie 
mieściłyby w sobie nie ani nadzwyczajnego ani 
bezprawnego. 

Następstwa polityczne. sprawy , paszportowej 
niezawodnie nie będą poważniejsze, jak sprawy 
band powstańczych w Galicji, lecz trudno uważać 
za dobry symptomat tę rozprawę, toczoną powa- 
żnie nad bajkami, gdy bajki dotyczą poważnych 
i drażliwych przedmiotów, i dlatego też z krajo- 
wego stanowiska trudno nam byłoby uważać za 
kończenie spraw bajecznych, odnoszących się do 
wielkiej sprawy, zakończenie, jakie im dał urzę- 
dowy komentarz w Wiener Ztg., za wystarczające 
i uspakajające. 

W ogóle, w zajściu, którego widocznie tylko 
jednej strony dostrzedz możemy , dotąd zbyt nas 
zajmowała wielka polityka i wielkie konsekwen- 
cje. Ale dla tych nie możemy spuszezać z uwagi 
innych następstw, które dla kraju równie są wa- 
żnemi. I tak możliwem mogłoby stać się na- 
stępstwem utrudnienie ze strony władz moskiew- 
skich stosunków pogranicznych z Kongresówką i 
krajami Zabranemi, tyle ważnych dla handlu, 
przemysłu i życia rodzinnego w "Galicji, możliwe- 
mi są obostrzenia, tyczące się emigracji, obostrzenia 
równie bolesne, jak szkodliwe, nareszcie zaś, i 
coby było najfatalniejszem, postawienie w zależno- 
ści interesów i spraw krajowych od względów 
politycznych. Dla nas w całem tem zajściu iść 
musi i powinno nietylko o pokojową poli- 
tykę Austrji, lecz i o spokojny rozwój 
Galicji. 

Dlatego to poczytywaliśmy i poczytujemy za 
pożyteczne, aby deputowani nasi nietylko przez 
wzgląd na politykę państwa, lecz i na dobro kra 
ju wynieśli tę sprawę, Z złowróżbny ch mgieł u- 

snutą , na wielkie światło GK, He wiedeńskie- 
go rajchsratu , tak, aby ją można na wskroś 
przejrzeć i zniszczyć bez śladu. „Gdyby ważne 
rozprawy parlamentarne, toczące się w tej chwili 
we Wiedniu, nie pozwoliły posłom naszym spełnić 
spadającego na nicb obowiązku, uważalibyśmy to 
za obrót wcale niepomyślny , niezapobiegający 
szkodliwym nagtępstwom na przyszłość , choćby | 
wielka polityka austrjacka, popierana dziś przez 
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| Francję, wyszłą zwycięzko z tych harców dzien- 
nikarskich. 

Rozprawy finansowe toczą się już od wczo- 
raj w rajchsracie, i być może że dzisiaj jeszcze 
telegram zawiadomi o zamknięciu jeneralnej de- 
baty. Droga do częściowej redukeji procentów 
coraz bardziej zrównywa się, bo nieprzeparta ko- 
nieczność do niej prowadzi. Europejska opinia 
publiczna, z początku tak oburzona na austrja- 
cki środek finansowy, zaczyna się powoli 
z nim oswajać, przyznawać mu pewną stronę słu- 
szności, a nadewszystko godzi się z nim jako po- 
żyteczniejszym od obecnego stanu rzeczy, tak pod 
względem stosunków finansowych jak i polity- 
cznych. Morning Herald wystąpił z gruntownym 
artykułem w tym kierunku przeciw firmom an- 
gielskim, które protestowały na wieść, że podwyż- 
szenie podatku od kuponów przyjść może do sku- 
tku, a obrona francuzkich kapitalistów we fran: 
cuzkich dziennikach przycichła zupełnie. 

Wiadomości sd donoszą także, że ksią- 
żę Metternich otrzymał od barona Beusta depeszę, 
odpowiadającą na zarzuty i przedstawienia, jakie 
wywołały wiedeńskie projekta finansowe. de- 
peszy tej baron Beust wykłada nieszczęsne przy- 
czyny, które w części niezasłużenie sprowadziły 
Austrję do tak przykrego stanu finansowego, po- 
wołuje się następnie na obecny system konstytu- 
cyjny w monarchii, który w ręce reprezentacji 
ludu złożył los finansów austrjackich, i wyraża 
nadzieję, że obce rządy nie zechcą utrudniać sto- 
sunku gabinetu wiedeńskiego do reprezentacji lu- 
dowej, lecz raczej z ufnością oczekiwać będą 
postanowień rajchsratu. Takaż sama depesza o- 
dejsć miała i do przedstawiciela Austrji przy dwo- 
rze londyńskim. 

Tak depesza, jak i ustne przedstawienia ks. 
Metternicha wywarły podobno jak najlepsze wra- 
żenie na francuzkim ministrze spraw ' zagrani- 
cznych, który oświadczył, że rząd francuzki od- 
stępuje od wszelkich przedstawień i nacisku na 
gabinet wiedeński, a jakiekolwiek byłyby posta: 
nowiemia wiedeńskiego rajchsratu, nie wywrą one 
wpływu na stosunek Francji do rządu wiedeń- 
skiego. 

Pomimo tak kategorycznych i przyjaźnych 
oświadczeń, wiedeńscy zwolennicy jak najlżejsze- 
go pociągnięcia wierzycieli państwa do wspólnych 
z innymi opodatkowanymi ciężarów, utrzymują, 
że wszystkie te życzliwe oświadczenia odnoszą 
się do projektu mniejszości, lecz niech broń Boże 
Izba przyjmie o 5'/, wyższy podatek od kuponów, 
straszne nieszcześcia zwalą się na Austrję! Je- 
doak nie to śmieszne wystawianie, kwestji pro- 
stego rachunku kupieckiego. strony interesowanej 
za sprawę moralno-polityczną, lecz postanowienie 
rządu, aby trzymać się stanowczo projektu mniej- 
szości, jako mniej narażającego na krzyki kół fi- 
nansowych wiedeńskich, spowoduje może w 
istocie, że przedłożenia większości komisji upadną 
przy głosowaniu. Obecnie już dzienniki wiedeń- 
skie liczą po stronie tych przedłożeń tylko Pola- 
ków, Tyrolczyków, i reprezentantów wielkiej wła- 
sności z innych grup Izby niższej. 

Pomimo że cesarz Francuzów w mowie swo 
jej do mera miasta Rouen wypowiedział otuchę, 
iż skończył się już ów stan niepewny, na 
którym tak cierpiał przemysł francuzki, nigdy 
może jeszcze pogłoski wojenne nie szerzyły się 
tak po Francji, jak w chwili obecnej. Już wczo- 
rajszy telegram o groźnej odprawie, jaką daje 
półurzędowa Patrie napaściom pruskich organów, 
świądczy + q bardzo ! rozdrażnionych ~ stosunkach. 
Publiczność paryzka zajmnje się już nawet roz- 
dawaniem dowództw, przypisuje ministrowi wojny 
zamiar złożenia teki, dla odegrania bardziej czyn- 
nej roli, ściaga księcia Magenty z Algieru i ży- 
wo się zajmuje jenerałem Lebrun, który ma robić 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 


We LWOWIE: Bióro Administracji fra 
zely Narodowej przy wiey Nowej, pod 
liczbą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
rza Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
aR 1 Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
kb rue du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU: 


p. «4. Oppelik, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
ih I Wolizeile 9. W FRANKFUR- 
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OGŁOSZENIA Przyjmują się za opłatą » 

B cnt od miejsea objętości jedne go wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ent za każdorazowe umieszczenie. 
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| z eesarzem studja strategiczne nad ewentualnemi | bo „niebezpieczeństwo grozi jej we własnym dom 


teatrami wojny, i którego przeznaczają bądź na 
następcę marszałka Niela, bądź na szefa sztabu 
przyszłej armii nadreńskiej. Faktem jest nieza- 
przeczonym, że oba rządy, tak francuzki jak 
pruski, nie życzą sobie wojny.w obecnej chwili, 
i bez konieczności w nią się nie zapuszczą, 
lecz. przy tak AET T, stosunkach, cóż 
byłoby dziwnego, lada -jaka drobna 
przyczyna em A Y wielki ogień. Z tego 
wzgledu dzisiejsza sytuacja pokojowa jest niebez- 
pieczną , lecz taką ona jest już od półtora roku. 
Jeżeli zaś staje się coraz trudniejszą i przykrzej- 
szą, jest to tylko naturalne następstwo rozwoju 
anormalnych stosunków, 


Prześladowanie religijne na Podlasiu. 


Ze wstrętem odwraca się dziś każdy czło- 
wiek wykształcony od obrazu prześladowań reli- 
gijnych w wiekach średnich. Historja napiętno- 
wała hańbą krwawe imiona fanatyków, którzy 
wyludniali kraje i tępili narody całe pod sztan- 
darem tej lub owej wiary. Przyszło z biegiem 
wieków do tego, że reakcja przeciw uciskowi 
religijnemu stała się kamieniem węgielnym wol- 
ności obywatelskiej, tak jak z drugiej strony 
ucisk ten i despotyzm polityczny wspierają się 
wzajemnie. To też świat czwilizowany w każdym 
objawie, świadczącym 0 zwycięzkich postępach 
zasądy wolności sumienia, wita rękojmię swobód 
politycznych, a oburza się, ilekroć władza świec- 
ka użycza swego ramienia nietoierancji religij- 
nej. Wzgląd ten tyle ma wagi w opinii Zachodu, 
w opinii najwykształceńszych narodów Europy, 
że np. Austrją większą może cześć swojej nie- 
popułarności zawdzięczała konkordatowi, aniżeli 
rzezi Tarnowskiej albo wieszaninom Aradzkim 
w r. 1849. Ztąd pochodzi, że najwięcej abso- 
lutne rządy usiłują nadać sobie bodaj jakieś 
pozóry tolerancji religijnej, bo ostatecznie ta 
opinia Europy, choć ujęta w karby różnych 
ustaw prasowych, choć obałamucana przez pół- 
urzędowe i przekupione dzienniki, choć łatwo 
tracąca z uwagi, ważna przeczy dla hłahvch. 
zawsze jest już dzisiaj pierwszą potęgą w świe- 
cie, i nawet wszechpotężny w naszem stuleciu 
kapitał odmawia swej służby mocarstwu, któreby 
żle stało u opinii publicznej, 

Otóż w chwili, kiedy i Tureja wbrew ko: 
ranowi robi nstępstwa liberałnej i postępowej opi- 
nii tego wieku, jest jeszcze w Europie mocar- 
stwo, które urąga otwarcie prądowi czasu, wy- 
zywa w szranki wszelkie zasady cywilizacji i po- 
stępu, i nie zadaje sobie nawet pracy, by ukryć 
przed Europą sceny, jakich ta nie widziała od 
czasu, gdy wytępiano Albigeńczyków i przemocą 
chrzczono Prusaków. Mocarstwem tem jest Mo- 
skwa. Nie mówimy tego, ażeby powtórzyć raz 
jeszcze jęk boleści, od stu lat przypominający 
światu popełniony na nas gwałt polityczny. Nie 
o naszem prawie: do bytu państwowego, ale o 
pierwszych, o zasadniczych prawach ludzkości 
cheemy mówić tą razą. Chcemy. odgłosowi tych 
mów, które w: parlamentach, w zgromadzeniach 
publicznych i w stowarzyszeniach na Zachodzie 
rozszerzają do najdalszych kresów zasadę równo- 
uprawnienia wyznań, zasadę wolności sumienia, 
przeciwstawić obraz, który przypomni może Fran- 
euzom rzeż Albigeńczyków i gonitwy za Hugeno- 
tami, Niemcom Tillego i wzięcie Magdeburgu, 
Holendrom księcia Albę, a wolnym dziś Angli- 
kom ich rzezie, popełniane to na dyssydentach, 
to na katolikach. Jestto obraz, dowodzący aż 
nadto dobitnie, że nie czas jeszcze, cywilizację 
europejską nieść do Japonii i do Kochinchiny, 
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i ci, co dziś nakłaniają tajkuna do tolerancji, 
jutro, jeżeli się nie“ opatrzą zawczasu, mogliby 
być cofniętymi © cztery wieki wstecz we wła- 
snym swoim postępie. . Obraz ten zresztą nie jest 
skreślony ręką Polaka, przezco odpada podejrze- 
nie, jakoby był obliczony na zainteresowanie 
| Europy, nieszczęśliwym naszym. losem. Nie, jestto 
| proste i naiwne opowiadanie dziennika moskiew- 
skiego, który dla sprawienia przyjemności swoim 
czytelnikom, opisuje im ze źródeł autentycznych 
i urzędowych, jak energicznie władze moskiew: 
skie w królestwie Kongresowem wykonują ukaz 
carski, nakazujący, ażeby unici tamtejsi przemie- 
nili się natychmiast w Moskali prawosławnych. 
Opowiedzieliśmy wczoraj za Dziennikiem Po- 
znanskim, że cerkwie unieckie w gubernii siedle- 


; ekiej miały być zabrane dla prawosławia, i że 
| lud opierał się temu, 


tak, jak opiera się wszę- 
l dzie stanowczo zmianom, ‘które mają odwieść go 
|od unii i narzucić mu używanie języka moskiew- 
skiego, którego on nie zna i nie rozumie, Posłu- 
chajmy, jak St. Pieterburgskija Wiedomosti opisują 
zajścia najnowsze: 

„W Międzyrzeczu, w gubernii siedleckiej włościa- 
nie unici podezas świat śpiewali w cerkwi godzinki po 
polsku i tosamo powtórzyło się także w innych miej- 
scąch. Włościanie, pociągani do odpowiedzialności 0- 
świadczyli, że nie umieja spiewać po moskiewsku. W 
Przygalinach, w powiecie radzyńskim, 200 włościan przez 
trzy dui bez ustankn zgromadzonych było w cerkwi i 
śpiewało godzinki. Wysłano na podwodach batalion pie- 

| choty, ażeby poskromić bunt, tak niesłychany. Batalion 
ten zastał już na miejscu „zbrodni“ gnhernatora siedłe- 
okiego, oficera Żandarmerji, przysłanego Umyślnie z 
Warszawy z ajentami policyjnymi, sotnie kozaków i 
dwie roty piechoty. Batalion nowoprzybyły otoczył cer- 
kiew, poczem dano sałdatom wypocząć chwilę po mar- 
szn. Następnie na rozkaz dowódzoy kozący z jednej, a 
piechota z drugiej strony wpadli do cerkwi z okrzykiem 
bura! W okamgnieniu związano i zakneblowano obe- 
cnych tam mężczyzn i zostawiono ich w tym stanie le- 
żących na ziemi. Kobiety rozpedzono.* — St, Peterburge 
Wiedomosti opowiedziawszy z tryumfem ten nowy czyn 
bohaterski carskiej armii, dodają: „Nienugięci bnnto- 
wniey poddali się nakoniec, bo — pieśni ustały. Za- 


rządzono śledztwo i pokazało sie, że między unitami 
było kilku katolików łacińskich. Uwięziono wszystkich, 


tj. unitów i łacinników. Gubernator rozporządził, aby 
puszczono tych, którzy okażą skruchę, ale wszyscy 0- 
świadczyli, że śpiewali i będa spiewać, w skutek czego 
40 osób zatrzymano i odesłano do Siedlec. Wojsko zó- 
stało w Przygalinach, w Gesi i w Osawie, ażeby łowić 
nnitów, którzy gromadzą się po lasach dla śpiewania 
godzinek*. 

- Oto fakt, wymowniejszy od wszystkiego, co- 
by można powiedzieć na potępienie rządów mo- 
skiewskich w Polsce. Moskale chełpią się tem, 
że zgromadziwszy 2000 wojska, potrafili prze- 
szkodzić 200 włościanom podlaskim w śpiewaniu 
pieśni nabożnych w ojczystym ieh języku, iże lud 
kryje się po lasach, jak za pierwszych czasów 
chrześciaństwa, ażeby mógł modlić się, jak się 
modlili jego ojcowie I 

Gubernator i oficer żandarmerji, w asysten- 
cji sotni kozaków, przeprowadzają od parafii do 
parafii zmianę rytuału, przepisaną ukazem prawo- 
sławnego cara-papieża w obrządkach cerkwi uni- 
ckiej. I te same dzienniki moskiewskie, które z 
tryumfem opisują te szczegóły, głoszą zjednocze- 
nie wszystkich ludów słowiańskich z Moskwą — 
co więcej, głoszą odrodzenie kwiata przez Moskwę 
i prawosławie! Cały Wschód Europy, Czechy, 
Galicja, Węgry, ziemie słowiańskie, rumuńskie i 
greckie państwa Tureckiego, wszystko to podmi- 
nowane jest agitacją, wychodzącą od rządu i na- 
rodu, postępującego bezwzględniej stokroć od mu- 
zułmanów w sprawach wiary i narodowości. 


z y a R 


Ze wsi sycylijskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


Messyna, u podnóża ostatnich kończyn gór 
Neptuńskich (monti Nettuni) położona, zbudowana 
amfteatralnie, o zielone wzgórza wsparta, przypo” 
mina panoramę wspaniałego Neapolu. „Wieże i 
kopuły licznych jej świątyń, błyszcząc w promie- 
niach gorącego słońca, jaśnieją z daleka jak 
gwiazdy na pogodnem niebie,“ Jak się wyraził 
jeden z miejscowych poetów. Ad ogni ucello, suo 
nido 6 bsllo (każdy ptak swoje gniazdo chwali), 
powiada włoskie przysłowie, “to też wolno było 
poecie „porównać rodzinue gniazdo do „gwiazd na 
niebie.* Zresztą /-0sSyna pomimo swojej para- 
fiańszczyzny miłem jest miasteczkiem, i może się 
podobać, mianowicie cudzoziemcom. /Powierzcho- 
wność miasta zupełnie nowożytna. Ulice, pod 
sznur budowane, z wspaniałemi dwupiątrowemi 
pałacami, wyłożone lawa i granitem, sprowadzają 
do Messyny tysiące podróżnych, mianowicie An- 
glików i Niemców. Północne. ptactwo wędro- 
wne, z Zachodu na Wschód, ze Wschodu na Pół. 
noc ciągnące, o Messynę Oprzeć się musi konie: 
cznie, 1 koniecznie w je). p deda ud część 
ciążącego mu złota. W porcie, ym z. naj- 
okazanie i najgłębszych na Be Śród: 
ziemnem, ruch nieustanny trwa od Świtu do nocy. 
Majtkowie różnych narodowości, mianowicie Gre- 
cy; Szwedzi i Duńczycy są gośćmi, nieopuszcza- 


jącymi nigdy messyńskiego portu i pewnych są- 
siednich uliczek, gdzie swobodnie, nie zawsze 
jednak bezkarnie przy boku czarnookich Sycy- 


| lianek pozbawiają się na chwilę wrodzonej fle- 


gmy i poważnej langsamerji. 

Miejsce, zwane ił Mercato, jest ogniskiem 
życia handlowej, przemysłowej, 'spekulacyjnej, a 
i próżniackiej części ludności Messyny. Tam znaj- 
dziecie ryby, grzyby, chleb, mięso, owoce; tam 
pod cieniem kawiarniowej markizy bankierzy, 
kupcy, przedsiębiorcy dobijają targu, pobrzę 
kując złotem i srebrnemi piastrami; tam przewo- 
źnicy, tragarze , żebraey, starcy i dzieci trawią 
całe dnie i lata, wyciągając się rozkosznie na 

marmurowych stopnia dawnego Aj” sata 
śląc o jutrze, nie pożądając cudze 
wau e tylko Madonny o urodzajne 


własności, prosz Ki 
maccaroni i ligi m yjskie. 
Do godziny 12. w południe, mianowicie w 


letniej porze, il Mercato bywa nadzwyczajnie Oży- 
E 2 „pdęzen ruch nag'e ustaje , Nie ucicha, 
ludność kupcząca i handlująca ni TEA a nato- 
miast zjawiają się strażnicy mask - (W ME 
dząc za sobą armię spazzini (zamia Aczy) A zro: 
bienia porzą gdku w zarzucanej 60 rana śmieciami 
dzielnicy. Mnóstwo osłów i mułów ciasne dłu 
giemi szeregami, dźwigając po A st: 0- 
gromne kosze, pełne resztek ZIE s z My: 
papierków, rybich ości it. p. obrzydliwości uli- 
cznych. Porządkowanie placów i ulie, złewanie 
trotoarów wodą trwa zwykle do godziny, 5. lub 4. 
(mówię tu ciągle o porze letniej). O tej porze ił 


alto mondo (wielki świat) spi w najlepsze, dusząc. 
się w pozamykanych szezelnie pokojach; urzędni- 
cy żmii ą jeszcze w biurach, studenci w szkole, 
gawroni i próżniacy kryją się pod portykami pa- 
łaców i kościołów, racząc się ogryzkami sygar, 
znalezioaemi na ulicy. O godz. 5. miasto zaczy- 
na się cokolwiek ożywiać ; sklepy, od południa 
zamknięte, tu i ówdzie si otwierają; w oknach 
pokazują się wąsate i brodate fizjonomie  episje- 
rów a za niemi nadobne główki o- aksamitnych 
oczach, córek, żon, kuzynek i t. d.: na ulicach 
przybywa kilka tysięcy ludności. Dopiero około 
Ave Maria, przed godz. 6. miasto okazuje się w 
swojem naturalnem świetle, Długą wspaniałą u- 
licą „Garibaldi“ (za Burbonów „strada Ferdinan- 
dina“) przeciągają karety herbowiczów messyń- 
skich; jezdni panicze, trzymając się grzywy naj” 
spokojniejszych w Świecie rumaków, niemą pro- 
wadzą rozmowę ze Swojemi innamoratami ; 
stko eo chce widzieć lub chce być widzianem, 
wylega na główne ulice. Tych. głównych ulic tyl- 
ko trzy . Garibaldi, Corso i Primo Settembre, na 
idiye aefa się komu pokazywać. Na uliczkach, 
od morza ku górom prowadzącym, n. p. Salita 
delle Scuole Pie, Santa Catarina: dei Bottegari, 
tylko przypadkiem możua spotkać bogaty powóz 
arystokraty worka, lub towarzystwo pięknie u- 
strojonych signorin.  Promenady uliczne trwają 
do późnej nocy: 

Cudzozięmcy, których zawsze dosyć mieszka 
w Messynie, lubiący więcej naturę i świeże po- 
wietrze, robią spacery do Ringo, Grotta di Sibil- 


la, Contessa i t. d. Messyńczycy dziwią się Ory- 
ginałom zagranicznym, jak mogą znajdować przy” 


jemność w dalekich wycieczkach w. słońcu, skwar- 


rze i pyle; sami zmysłowi i niegrzeszący znajo- 
ocenić nie potra- 


rody : instynkto- 
raj piękniejszy i 


mością piekna, nie pojmują ani 
prz 


fią piękności otaczającej i 
4 pilẹ ŻE ję 


wnie tylko brzeczuwająj 
bogatszy jak inne, gdy doń po zdrowie przyjeż- 
dżają SI łońdey z dalekiej Północy — ale są o- 
bojętni na cuda, pośród których Żyją, nieczuli na 
poezję, jaką zdaje się tutaj oddechać każde drze- 
wko, każdy kwiatek. 


Messyna, jak wspomniałem, kilka tysięcy lat 
liczy swojego istnienia, ma jednakże cechę mia- 
sta zupełnie nowego, Niema tu żadnych pamią- 
tek, świadczących 0 świetności starożytnej Zan- 
klei, żadnego śladu sztuki po dawnych jej -mie- 


wszy- | szkańcach, Grekach, Arabach i Normanach. Po- 


nawiające się trzęsienia ziemi zniszczyły wszystko 
co ocalało przed nieubłaganą ręką czasu. Sla- 
dy okropnej katastrofy, jakiej Messyna uległa w 
dzień 5, lutego 1788, do dziś dnia dają się wi- 
dzieć w niektórych częściach miasta. Tego “dnia 
10.000. ludności znalazło grób pod ruinami walą- 
cych się domów i świątyń; ogień, utrzymujący 
się pod gruzami przez kilka miesięcy, dopełnił pó- 
żniej zniszczenia kwitnącego miasta. 


(Ciąg dalązy nastapi.) 
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Spieszcież potomkowie Husytów, spieszeie Kroaci, 
Serbowie i Słowacy pod panowanie białego cara! 
Będziecie mogli uciekać w lasy, aby módz śpie- 
wać wasze kościelne pieśni narodowe, jeżeli wam 
się nie podoba ich przekład moskiewski, dokona- 
ny przez asaułę od Dońeów. : 
Świat katolicki ubolewa vd dawna nad uci- 
skiem, jakiegu kościół łaciński i cerkiew unicka 
doznają w ziemiach polskich. Ale gwałty, jakieh 
przykład powyżej przytoczyliśmy, oburzą nietylko 
gorliwych katolików; przerażą one i zapalą gnie- 
wem wszystkie stronnictwa, liberalne zarówno jak 
konserwatywne. Moskwa igra % ogniem, bo je- 
żeli kruejatą za wiarę jest dziś niemożliwą, to 
możliwą jest krucjata za wolność i możliwem jest, 
Że nim ten orzeł dwugłowy, po Paleologach zu- 
chwale skradziony, powieje nad Bosforem, Mo- 
skwa wyrzuconą będzie Z Europy, zatrwożonej o 
własne bezpieczeństwo. Bliska przyszłość okaże 
nam, jak długo w 19tym wieku może powta- 
rzać się wiek Filipa LI. i jak długo dzikie hordy 
mogą dziś plądrować u granie cywilizowanego 
świata. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 2. czerwca. 

A Zaczynają się już zjeżdżać posłowie rajchs- 
ratowi z niemieckich prowineyj. Nie wiem, zkąd 
się wzięło w ostatniej chwili zwątpienie i nie- 
pewność, czy się wszyscy ministerjalni zbiorą; 
powiadają jednak, że ludność w prowinejach nie- 
mieckich bardzo jest zaniepokojoną nowemi pro- 
jektami fiskalnemi, tak, że niektórzy delegaci 
przez wzgląd na wyborców wolą siedzieć w domu, 
jak wotować za powiększeniem ciężarów. 

Doświadczenie jednak uczy, że na żelazną kon- 
sekwencję u niemiecko-parlamentarnej większości 
rachować nie można. Ci sami ludzie, którzy sa- 
modzielność swych myśli i przekonań dzis mani- 
festują, przy lada nacisku z góry stają się ju- 
tro uniżonemi sługami władzy. 

Obaczymy dopiero po rozpoczęciu, a raczej 
ku końcowi „rozprawy parlamentarnej nad pro- 
jektami ministra finansów, czyli Niemcy mini- 
sterjalni staną do „wotowania w takim komple- 
cie, na jaki ministerjum rachuje. Mówią, że i 
wyższym urzędnikom, należącym do składu Izby 
niższej rajehsratu, dano do zroznmienia, że powin- 
ni zjechać do Wiednia i dorzucić do sali mini- 
sterjalnej swoje wotum. 

Skene wyjaśnia w jednym prowincjonalnym 
dzienniku, o jak ważną rzecz tu chodzi. Powiada, 
i bardzo słusznie, że tu rzecz się toczy o nieu- 
znanie zasady, jakoby przez układ z Węgrami 
wszystkie długi państwa spadły na kraje niewę- 
gierskie. Kiedy Węgrzy płacą nie tyle, ile przed- 
tem narobiono długów, tylko, ile mogą: to i my 
niemamy obowiązku płacenia więcej i przeciąża- 
nia naszych sił. 

Wiedeńskie organa centralistyczne nie prze- 
stają obałamucać opinii, strasząc publiczność na- 
siępstwami bankrnctwa. Że na bezmyślną wię- 
kszość publiki licza. widać z tego, iż teraźniejszą 
sytuację porównywają z polityką finansową hr. 
Wallisa, ministra, który doradził i kontrasygno- 
wał patent redukcyjny banknotów z r. 1811, cho- 
ciaż między położeniem Austrji wr. 1811 a 1868 
najmniejszej znaleźć nie można analogii. Tu cho- 
dzi o skonsolidowanie kredytu państwa przez 
zniżenie dochodu z papierów rądowych, tam szło 
poprostu 0 wywłaszczenie publiczności, która brać 
musiała w codziennym obrocie munetę papierową 
za pieniądz realny. 

Wiedniu samym wątpię, aby prócz ludzi 
tych, którzy z kas publicznych zabierają, ale ni- 
gdy do nich nie znoszą pieniędzy , znalazło się 
50 zwolenników przedłożenia ry RA 

W tym momencie zajmuje uwagę publiczno- 
ści zapowiedziane przybycie księcia Napoleona 
do Wiednia. Powiadają że Najj. Pani ma przy- 
być na parę dni do Wiednia, chociaż książę Na- 
poleon ztąd udaje się do Pesztu. 

Takie wyszczególnienie ma oznaczać bardzo 
wielki stopień dworsko-politycznej entente cordiale, 
jak utrzymują ci, którzy znają najdrobniejsze od- 
cienia etykiety hiszpańskiej, jaka przecież tu jest 
w używaniu. Niemieccy dyletanci polityczni nie- 
kontenci 2 tych odwidzin. Już naprzód układa- 
ja sobie kombinacje, jakby to w krótkim czasie 
przedstawić publiczności bezowocność misji ks. Na- 
poleona, i jakby wizytę francuzką obrócić na ko- 
rzyść Prus. 

„Co da Prus, zasługnją na uwagę wycie- 
czki organów berlińskiego gabinetu, Nordd. Allg. 
Ztg. i Kreuz Zig. Naraz , jakby na rozkaz wyż- 
szy, zajmują się stypulacjami pokoju pragskiego 
z r. 1866. 

Kto sobie uprzytomni szczegółowe punkta 
tego międzynarodowego traktatu, ten może wpaść 
na myśl, że rząd pruski, poruszając kwestję, za- 
myśla raz już zakończyć spór z Danią przez złą- 
czenie górnej części Szlezwiku z królestwem Da- 
nii jak tego wymaga traktat pragski, lub że chce, 
również w myśl tego traktatu, nie szczędzić wpły- 
wu, by Związek państw południowo-niemieckich 
(Sudstaaten) przyszedł do skutku. 
sie mę kazuje się jednak, że o tem wszystkiem 
a kula >" Urzędowe organa pruskie o czemś 
połn EE marzą. Powiadają, że alians między 
jeszeze dokik dż poinocnemi Niemcami nie jest 
tat zaczepao ci; Prusom nie wystarcza ani trak- 
któr z porny z Połndnioweami (traktat, 

ry nawiasowo mówi e 
cuzkiemu rządowi wiąc, tyle krwi napsuł fran- 

i J piad_ Tl przez swoje pojawienie się w 
tej chwili, kiedy minister l rd BA 

buny wypowiedział = _ TAnCuzki z wysokości 
try do , WYDUWIECZiał sławną blare, że Francja 
po po ziale Niemiec na trzy Ba A" aj 
nym sędzią polubownym w sprawach bhaa ch 
Germanii), ani zespolenie cłowe interesów inte. 
rjalnych. Prusy ehcą przeprowadzić koniecznie 
unię polityczną i narodową całych Niemiec. Po- 
dług tych organów, trzeba sznkać odpowiedniej 
formy do dokonania narodowego złączenia Nie. 
miec (nationale Verbindung). e 

Są to dopiero lekkie, wskazówki i niejako 
zwiastuny przyszłej polityki Prus. _ d 

Horoskop poltiyczny mógłby się dla Prus i 


dla sąsiada północnego przedstawić w skromnych | 
' kanaście dni na 


rozmiarach i zarysach: Moskwa, rozciągająca gra- 


m. i "ua 
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nice swe po Prusy — a Prusy po Francję. Wte- 
dy przedziały wszelkie byłyby zbyteczne. ; 

- W tem jest analogia widoczna między sąsia- 
dami, że ani skrupulatnością zbytnią, ani umiar 
kowaniem pretensyj swych nie grzeszą. 


Celigny d. 27. maja. 

W przeszłym liście mówiłem o moskiewskieb 
ministrach, dziś pozwolicie, że zakomunikuję wam 
niektóre wiadomości o jenerał-gubernatorach, a 
najprzół o Bezaku i Baranowie. W jesieni i w 
zimie w powierzonych im krajach sprzedawano 
polskie majątki, przez rząd zagrabione. Zdawało 
by się, że wtedy gdy opisywano majątki, gdy 
je oceniano, jednem słowem, gdy urzędnicy mo- 
gli kraść ile im się podobało, jenerał-gubernator 
powinnien był siedzieć w domu i pilnować swo” 
ich podwładnych. Nie tego jednak zdania byli 
gubernatorowie, namiestnicy cara. Baranów poje: 
chał sam do Petersburga, a Bezaka rząd wezwał, 
aby nie zostawiać go w kraju w chwili, kiedy 
sprzedawały się majątki, bo wiedział, że Bezak 
nie jest „czysty na rękę* jak mówią Moskale. 
Bezak przed wyjazdem zdołał jednak jeszcze ku- 
pić majątek Klewań na Wołynin na imię zięcia 
swego, ks. Trubeckiego, nie wydawszy na to pra- 
wie ani grosza. Oto jest przykład toku admini- 
stracyjnego mechanizmu w Moskwie. 

Dwaj namiesinicy rzucają powierzone im pro- 
wincje i jadą do oddalonej stolicy, gdy chodzi o 
los tysiąca wywłaszezanych rodzin! Baranów po- 
jechał do Petersburga starać się o miejsce mini- 
stra dróg i komunikacyj, które ma nadzieję otrzy- 
mać za protekcją carowej. Prawda, że on nigdy 
niebył ani inżynierem, ani architektem ; ale Bara- 
nów pamięta, że i Kleinmichel niemiał pojęcia o 
inżynierji a na tej posadzie zrobił fortunę, wyno- 
szącą tylko czternaście milionów rubli! Gdyby 
tych dwóch namiestników wezwano dlatego, aby 
zich ogromnej pensji, zaoszczędzić dziesiątki 
tysięcy, tyle potrzebne na pomoc głodnym, można 
by to uważać za rozsądny środek, bo Baranów z 
jednego ministerstwa spraw wewnętrznych otrzy- 
muje pensji 9,500, oprócz dodatków, aręd itp., a 
Bezak 23.000 rubli. Ile to by można nakarmić ro- 
dzin biednych, które mrą z głodu! A jeżeli doda- 
my kaneelarje jenerał-gubernatorów, którzy zby- 
teczności swej dowodzą długiem wydalaniem się z 
kraju, to summa jeszcze większa by urosła. 

Gnbernator wschodniej Syberji, Korsaków, 
półtora roku bawił w Petersburgu i za granicą, 
pobierając spokojnie swe 22.000 rs. Pragnął on 
dostać się na miejsce Baranowa do Wilna, więc 
intrygował przeciwko niemu w stolicy, a Syberją 
rządzili sobie urzędnicy jego według swego wi- 
dzimi się. | 

Berg jeździł do Petersburga, czując, że pod 
nim trzęsie się ziemia, gdy dzienniki z rozkazu Miłu- 
tyna, ministra wojny, zaczęły dowodzić, że w 
Polsce wszystko idzie dobrze i bez namiestnika, 
że więc on niepotrzebny — ale na ten raz jeszcze 
Niemiec znalazł poparcie silne u dworu u Adler- 
berga i wróci nazad do Warszawy. Berg chwali 
sig wrosucie, žo jest nazniam Moatternicha. 

Po Baranowie i Bezaku przyjechał do Pe- 
tersburga Albedinski, jenerałgubernator prowincyj 
Nadbałtyckich, aby wzmoenić swoje stanowisko, 
do którego się dobrał za pomocą ożenienia się z 
kochanką cara, ks. Dołgorukową. Zato caryca 
protegnje go nadzwyczajnie i drzwi Zimowego 
pałacu otwarte dla niego w każdej chwili. Cary- 
ca ich zawsze przyjmuje z wielką łaskawością, z 
wdzięczności dla Albedinskiego, że wybawił ją od 
rywalki, rasowej moskiewskiej arystokratki. Zato 
caryca nie przyjmuje żony starego kanclerza, Gor- 
czakowa, która niema zaszczytu należeć do tej 
prześwietnej arystokracji. | 

Tylko co Korsaków wyjechał do wschodniej 
Syberji, przybył do Petersburga Chruszczów, je- 
nerał-gubernator zachodniej Syberji, a z nim ra- 
zem znany Krzyżanowski, który co zimy przyje- 
żdża z „A bo widzi, że w stolicy żyć 
weselej, jak w dzikim kraju, w którym potrzeba 
pracować. Po eo przyjechali ci dwaj urzędnicy, 
nie wiadomo, bo w żadnem ministerstwie nie je- 
szcze od nich nie otrzymano. Powiadają jednak, 
że Krzyżanowski przywiózł pyszny projekt Żela- 
znej drogi z Oremburgu do Syr-Darji po bezwo- 
dnych, bezleśnych i bezludnych stepach, a drugi 
projekt, zaprowadzenia lasów w Kirgizkich stepach, 
gdzie jeszcze nigdy żadne drzewo nie rosło z po- 
wodu posuchy klimatu. Do takich projektów Krzy- 
żanowski wielki mistrz. Ktoś u dworu cara do- 
wiedziawszy się o celu przyjazdu Krzyżanowskie- 
go, powiedział, że gdy potrzeba będzie wynaleźć 
parową maszynę do ucierania nosa, to car jemu 
Ją poruczy. 

Nim przejdę do opisania czynności działaczy 
(diejatielej) drugiego rzędu, mnszę wam powie- 
dzieć eo się dzieje na Kaukazie- Książę Swiato- 
pełk-Mirski, wielki ulubieniec feldmarszałka Ba- 
rjatyńskiego, miał nadzieję dostać miejsce towa- 
rzysza wielkiego księcia Michała, dzisiejszego na- 
miestnika Kaukazu, aby potem zająć miejsce je- 
go. Nadzieja nómiechała się, ale pewien dziennik 
moskiewski, wychodzący za granicą, rozgłosił wy- 
padeczek, w którym książę pochwycił porządną 
sumkę pieniędzy, Wypadeczek ten był niestety 
prawdziwy i JO. ks. musiał pojechać zą granicę na 
czas pewny, póki się u dworu nie udobrncha- 
ją, bo teraźniejszy pomocnik namiestnika Kauka- 
zu, jenerał-adjutant Karców, zaczął pić okropnie, 
a żona jego pozwoliła sobie być niegrzeczną 
wobec wielkiej księżny. 

Książę Mirski wreszcie może być pewnym 
swego. Jenerał Romanowski oszukał następcę 
tronu, przywiózłszy z sobą deputację z Turkie- 
stanu i przedstawiwszy jemu co Innego niż to co 
deputacja chciała. Przewietrzywszy Się pół roku 
w Genewie, gdzie uchodził za wielkiego liberała, 
otrzymał znowu miejsce naczelnika sztabu w ka- 
zańskim okręgu. 


Messyna d. 26. maja. 
iP. Z.) Ile kroć tylko pisano z Syeylii i 
Kalabeji o głodowej nędzy w tych stronach, pra- 
Ba urzędowa zawsze posądzała piszących o 
przesade i o tendencyjna opozycję. Będąc kil- 
wsi, zkąd dopiero powróciłem, 


miałem sposobność dotykalnie przekonać się, ile 
było prawdy w opowiadaniach tych eo utrzymy- 
wali, że w Sycylii ludzie umierają z głodu. 
Widziałem na własne oczy biedną ludność, Zza- 
mieszkującą wschodni brzeg Sycylii, karmiącą się 
pieczonemi otrębami, pomieszanemi z SUszoną zie- 
lening i homeopatyczną dozą owsianej mąki; wi- 
działem starców i dzieci, szukających wychudłemi 
palcami w śmietnikach, a temi są wszystkie uli- 
ce po wsiach i borgach sycylijskich, resztek są- 
łaty, łupin z bobu i kartofli, i wydzierających 
niemal- psom gnaty,i ości rybie, wyrzucone ze 
skromnych obiadów zamożniejszych mieszkańców. 

Zarobku nie ma, tysiące ludu, CO Jeszcze 
przed trzema laty żył z małego handlu przewo- 
zowego na drogach prowinejonalnych, kareciarze, 
tragarze, wyrobniey, dziś wyciągają rece, doma- 
gając sie jednego grana; ale jałmużna nie wy- 
starczy dła łaknącego mnóstwa. Dziś cały han- 
del na wschodnim brzegu wyspy od Messyny do 
Katanii i dalej ku Syrakuzie, odbywa się 
koleją żelazną, z korzyścią wprawdzie dla boga- 
szych posiadaczy i klasy kupieckiej, ale zato 
lud prosty, upatrując w tej nowej „farrnazońskiej* 
cywilizacji swoją nędzę i swój upadek, Otwarcie 
złorzeczy i o wszystko złe, jakie dziś cięży na 
Sycylii, obwinia Francuzów, a w szezególności 
Napoleona III. Księża, ci nieubłagani wrogowie 
dzisiejszego porządku rzeczy, wmawiają w lud, 
iż to Bóg ich karze za to, że się oddali w ręce 
scommunicati (wyklętych), kasujących klasztory 
i kościoły, poniewierających religią i Świętemi 
sakramentami. 

W mieście nie tak jaskrowo nędza W Oczy 
uderza, zawsze się znajdzie jaki taki zarobek, bar- 
dzo wprawdzie ograniczony, ale zabezpieczający 
od głodowej śmierci. -- Sycylia, ten kraj, 
najpiękniejszy pod słońcem, spiżarnia dawnego 
cesarstwa Rzymskiego, ojczyzna Cerery, Kraj, 
niegdyś mlekiem i miodem płynący, dziś Smu- 
tny przedstawia widok. ) 

W roku 1866 zbiory żyta i pszenicy były 
bardzo skąpe, w roku zeszłym posucba zniszczyłą 
zasiewy jeszcze na pniu ; to też w czerwcu i lipen 
sierp żniwiarza w niektórych okolicach ani do- 
tknął pustych, jałowych kłosów; winorośl na 
większej połowie wyspy spaliło afrykańskie słoń- 
ce. Lud z boleścią opuściwszy ręce patrzał, złorze- 
czące niebu, na grunt, zlany bez korzyści nieraz 
krwawym swoim potem. Biedactwo radziło sobie 
jak mogło w lecie i jesieni, chwała Bogu nikt 
jeszcze wtedy z głodu nie umarł. W początkach 
zimy litość i opatrzność dobrych pumagała nie- 
szczęśliwym, wszystkie klasy spieszyły przyłożyć 
ręki do szlachetnego dzieła, wszystkie kongrega- 
cje miłosierdzia rzucały co mogły w ręce łaknących, 
ale fundusze się wyczerpały, nastał straszny przed- 
nowek, gromady kobiet, stareów i dzieci zaległy 
ulice miast i wsi i drogi prowincjonalne, upada- 
jąc pod własnym ciężarem , żałośnie błagając 
przechodniów o jałmużnę. W środku wyspy w 
okolicach Caltagirone znajdują trupy nieszczęśli- 
wych, co niemogąc znaleźć u Dah wieśnia- 
ków pożywienia, nędznie skończyli życie. W Mi- 
ueo i Palagonia wiele osób żyje snszonemi i pie- 
czonemi liściami figi indyjskiej. Nikt z żyjących 
dzisiaj w Sycylii, takiej nędzy głodowej nie pa- 
mięta. W kilku miejscach pod przewodnictwem 
wyższych urzedników i REAA zorganizowały 
się komitety pomocy i wystosowały bardzo poru- 
szające odezwy do wszystkich stowarzyszeń miło- 
sierdzia we Włoszech, prosząc o pomoe dla ła- 
knących w Sycylii, bo miejscowe fundusze do 
dna się wyczerpały. Do nowych zbiorów je- 
szcze trzy tygodnie czekać potrzeba; te o ile dziś 
widać, są bardzo obiecnjące , drzewa oliwne ngi- 
nają się pod drobnintkim jeszcze owocem, toż- 
samo mogę powiedzieć o życie i pszenicy. Ale 
nim przyjdzie korzystać z tych darów bożych, 
niejednemu biedakowi rosa oczy wyje. 

Sąsiednią Sardynię w tym roku straszna na- 
widziła plaga. Miliony szarańczy zalały ziele- 
niejące się pola, grożąc zniszczeniem pól i ogro 
dów, ale energiczne wystąpienie municypiów prze- 
ciwko temu skrzydlatemu nieprzyjacielowi każe 
się spodziewać, że w krótkim czasie i ta klęska 
zosianie zażegnaną. 
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Przegląd polityczny. 

Austrja i Węgry. Wiadomości przez świę- 
ta niewiele się nazbierało. Dzienniki austrja- 
ckie zajmnją się wyłącznie niemal tylko dwo- 
ma aktami, rzueejącemi niejako światło na kwe- 
stję finansową. Jednym z nich jest depesza br. 
Beusta do posła austrjackiego w Paryżu, ks. Met- 
ternicha, zawierająca odpowiedź gabinetu austrją- 
ckiego na przedstawienia francuzkie w sprawie 
rozwiązanie kwestji finansowej. W odpowiedzi 
tej wskazuje br. Beust na cały szereg wypadków 
nieprzewidzianych, które najdotkliwiej zaciężyły 
na finansach austrjackich. Zapewnia, Że cesarz 
austrjacki przywrócenie równowagi w dochodach 
i wydatkach państwa uważa za najskuteczniejsz 
środek do wzmocnienia finansowych sił państwa, 
i wyraża nadzieję, że rzady obce zaufają repre- 
zentacji państwowej austrjackiej, która Już tyje 
złożyła dowodów umiarkowania i lojalnoSći, i nie 
zecheą wywieraniem jakiegokolwiek nacisku 
ze swej struny, utrndniać jej przeprowadzenie 
równowagi w skołatanym systemie finansów 
państwa. š 

Mianowicie ten ostatni ustęp Jest zrecznem 
ujęciem za słowo ministra francuzkiego spraw 
zewnętrznych, p. de Moustier, który wręczając 
owo przedstawienie gabinetu tuilleryjskiego księ- 
ciu Metternichowi, miał powiedzieć, że Francja, 
nie będzie w żadnym razie wywierać nacisku 
na sposób załatwienia kwesti finansowej w Au- 
strji, i jakakolwiek zapadnie w tej mierze uchwała 
w parlamencie austrjackim, nie naruszy to w ni- 
czem dobrych stosunków Francji z Austrją. Tak 
pisze przynajmniej inspirowana Francuzką Kores- 
pondencja. W odpowiedzi na protest angjelskich 
kapitalistów pojawiła się w dzienniku Morning 
Herald korespondeneja wiedeńska podobnej treści, 
jak depesza br. Beusta do ks. Metternicha, która 
ma wszelką cechę pocbodzenia ze źródła urzędo- 
wego. 


É 


Niemcy. -W berlinie zaniepokoiła się tro: 
chę opinia sprawozdaniem marszałka Niela o sku- 
ieczności i ilości franeuzkich elassepotów. Na 
uwage la France, że. sprawozdanie jest dyploma- 
tyeznym aktem, który znajdzie odgłos poza gra- 
nicami Francji, odpowiada Nord. . Allg. Ztg. temi 
słowy: „Chcąc obliczyć wrażenie, jakie ten akt 
zrobi w innych państwach, dobrze by było, gdy- 
by France zechciała na to uważać, że w pobliżu 
Francji niema mocarstwa, myślącego o wojnie 
zaczepnej.* Gazeta Kolońska, chcąc zbić twierdze 
nia Monitora wojskowego, który utrzymywał, że 
Francja może być łatwo narażoną na napad ze 
strony Prus, umieszcza artykuł jakiegoś rzeczo- 
znawcy, z którego wypływa potwierdzenie tego, 
co właśnie rzeczona gazeta zbić pragnęła. 

I tak mówi tam ów rzeczoznawca: „Prusy 
mają artylerję, równą francuzkiej. Nasze twier 
dze, jakkolwiek nie całkiem odpowiadają te- 
goczesnym wymaganiom, są je nierównie 
lepsze, aniżeli francuzkie. Pod tym względem 
Niemcy mogą być spokojne, gdyż Prusy znajdują 
się w takiem położeniu, iż nierównie prędzej mo- 
gą rozpocząć wojnę zaczepną, aniżeli Francja, 
która mimo ciągłych wojowniczych alarmów je- 
szcze daleką jest od prawdziwej gotowości.“ — 
Jeźli obie strony życzą sobie pokoju, to dziwi nas, 
dlaczego powtarzają ciągle takie zapewnienia, 
które mieszezą w sobie niemało wyzywających 
pogróżek. 


Francja. Paryzkie telegramy zapewniają, 
że obie mowy, które cesarz miał w Rouen, były 
improwizowane. W przemowie do burmistrza 
miasta, Napoleon nadmienił o dolegliwościach, 
którym podlega ludność rolnicza i przemysłowa, 
i wynurzył nadzieję, że takowe będą wkrótce 
usunięte. Do kardynała, witającego go u bramy 
kościoła, cesarz rzekł te słowa: „Kościół jest 
świętością, gdzie się zachowują nietknięte wielkie 
zasady chrześciańskiej moralności, podnoszące 
człowieka nad sprawy materjalne. Złączmy 
przeto z wiarą naszych ojców uczucie postępn, 
a nie dzielmy nigdy miłości Boga od miłości oj 
czyzny. W ten sposób staniemy się mniej nie 
godni bożej opieki, i z głową podniesioną będzie- 
my śmiało kroczyli drogą obowiazku. Dziękuję 
za życzenia, złożone cesarzowej i memu synowi ; 
błogosławieństwo jego dostojnego ojca chrzest- 
nego i modlitwy francuzkiego dnchowieństwa 
przyniosą mu szczęście.* —. Obie te mowy nie 
mieszczą w sobie ani jednenp słowa, któreby 
mogło służyć za pokarm dla ludzi, łaknących . 
pogróżek wojennych, ale niema i wyroczni, za 
powiadających erę trwałego pokoju. — Jeszcze 
nie wiemy, jakiemi oczyma patrzy francuzkie 
dziennikarstwo na te improwizowane mowy Na- 
poleona III. — Cesarstwo powróciwszy z Rouen, 
udali się dnia 2go bm. do Fontainebleau, gdzie 
z dworem przepędzą cały miesiąc czerwiec. — 
Dnia 1. czerwca miano w Tunis podpisać trak- 
tat, mocą którego Francja otrzymała najobszer- 
niejsze zadośćuczynienie. 
~ Obok inspirowanej broszury: Pokój przez 
wojnę, pojawiło się pod napisem: Możliwośc 
kampanii renskiej, drugie dzieło tej samej tre- 
ści, które licząc 600 stronnie nitego druku, 
ma być pracą księcia Piotra Napoleona, zamie- 
szkałego w Auteuil, w pobliżu Paryża. W broszu- 
rze tej jest surowo oceniona cała polityka 
cesarstwa i wynurzone przekonanie, że tylko 
wojna z Prnsami może zbawić naród francuzki. 
Rząd, głosząc przez usta ministra Rouhera, że 
utrzymanie europejskiego pokoju jest niezbędną 
koniecznością, działa nie tak, jak pokój wy- 
maga. Niedawno Monitor umieścił sprawozdanie 
marszałka Niela o cudownej skuteczności kara 
binów Chassepota, co bynajmniej nie mogło uspo: 
koić przestraszonych ; a teraz znów dowiadujemy 
się od dobrze informowanych korespondentów, że 
jenerał dywizji, Ducrot, objeżdża nadreńskie de- 
partamenta, zdejmując wszędzie plany i zapisując 
każdy szczegół z największą starannością. Mówią, 
że jeneral był nawet w Rastatt, przebrany po cy- 
wilnemu. Czyż takie działanie, którego autenty- 
czność nie podlega wątpliwości, zgadza się z po- 
kojowemi zapewnieniami ? 

Ustawę o stowarzyszeniach przyjął senat 87 
głosami przeciw 24. Rozprawy były bez znacze- 
nia, gdyż przeciwnicy nstawy nie wyprowadzili 
ani jednego argumentu, któregoby minister spraw 
wewnętrznych, Pinard, nie mógł był zbić z wszel 
ką łatwością. 

, Opozycja Ciała prawodawczego, w poprawce 
wniesionej do algierskiego budżetu, sformułowała 
swe życzenia względem mających się zaprowa- 
dzić reform w tamtejszej kolonii. Najważniejsze 
żądania są te, że każda z trzech algierskich pro- 
wineyj ma wysyłać deputowanego do francuzkiego 
parlamentu, że członkowie rad jeneralnych po- 
winni być wybierani przez ludność, i że nako- 
niee obowiązkiem rządu jest zmniejszyć załogę o 
10 tysięcy żołnierzy, a zato zwiększyć żandarmerję 
o tysiąc ludzi. F 
„ Rząd pozwolił międzynarodowej lidze poku 
ju odbyć walne zgromadzenie w Paryżu dnia 8. 
b. m. Spodziewają się ogólnie, że na ten mię- 
dzynarodowy kongres zjadą się miłośnicy pokoju 
ze wszystkich stron Świata. 


Anglia. Flota, znajdująca się stale w kanale 
La Manche, otrzymała rozkaz udać się ku brze- 
gom irlandzkim, dokoła których ma krążyć przez 
cały miesiąc. 

Wspominaliśmy o rozruchach , zaszłych w 
hrabstwie Lancashire. Teraz dowiadujemy się, że 
owód do nich dały mowy pielgrzyma Murphy. 
W Oldham i Failsworth potłuczono okna w kato: 
liekich kaplicach, i zrabowano parę mieszkań 
prywatnych. W Holinwood 228 napadli Irlandczycy 
na dwie kaplice baptystów i takowe zrabowali. 

Times i Daily News są przekonania, że w Sta- 
nach Zjednoczonych nie zajdzie nie takiego, coby 
na większą zasługiwało uwagę. Cała północna 
Ameryka zajmie się teraz przyszłemi wyborami, 
lecz zato o ponownym wyborze Johnsona na 
prezydenta nawet myśleć nie trzeba. 


Wlochy. Z królestwa Włoskiego mamy dzić 
bardzo mało do zapisania. Na posiedzeniu par- 


lamentu z dnia 30, maja oświadczył minister 


finansów, że Izba powinna tak długo ubradować, 
dopóki ustawy finansowe nie doczekają się osta- 
tecznego załatwienia. Policja uwięziła posła 
Genero, oskarzonego o podrabianie biletów ban- 
kowych. Baron. Malaret wrócił z Paryża do 
Florencji. 

L'Opinione dowiaduje się z kół urzedowych, 
że między Anglią, Francją i Włochami zawarto 
układ celem zabezpieczenia w Tunis interesów 
oddanych tych państw. Francja nie chcąc dzia- 
ać na własną rękę, postanowiła zgodnie z An- 
glią i Włochami nacierać na beja, co tem po- 
myślniejszy przyniosło skutek. | 

Moskwa. Dnia 24. z. m. obchodzono w ka- 
tedrze Matki Boskiej Kazańskiej w Petersburgu 
uroczystość św. Cyryla i Metodego. Celebro- 
wał sam patrjarcha, a przez cały czas nabo- 
żeństwa widziano przed ikonostasem chorągiew z 
ikoną tych Świetych. Jest to tasama chorągiew , 
pod którą na jednym z bankietów, danych zeszłe- 
go roku przy sposobności wystawy etnograficznej, 
stawali mowcy w czasie mówienia. Po nabożeń- 
stwie odbył się bankiet, podczas którego wysłano 
telegramy do Lwowa, Pragi, Belgradu i Moskwy 
z życzeniami tryumfu idei słowiańskiej. 


Kronika. 


— Mianowania. C. k. krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie mianowała nadoficjała urzędowego, Ignacego 
Rydzowskiego, zawiadowcą magazynu przy głó- 
wnym urzędzie celnym w Krakowie, a poboree celnego 
w Oświęcimie, Edmunda Dobrackiego0, nadofiejałem 
urzedowym tamże. R 

— Zwłoki śp. Artura Grottgera bedą wkrótce, bo 
około d. 15. bm., staraniem jego rodziny, do Lwowa 
sprowadzone. We Lwowie przyjaciele, koledzy i wiel- 
biciele genialnego artysty zajmuja sie przygotowaniami, 
aby ciało po przybyciu do Lwowa odpowiednio przyjać 
i pochować. Pp. Filipi i Młodnieki zajęli sie nrządze- 
niem artystycznem katafalka. Lwowskie duchowieństwo 
zakonne, które przy każdej sposobności, gdy idzie o 
nczczenie wielkiej pamiątki narodowej lub znakomitego 
na polu narodowem pracownika, zawsze pięknym przy- 
świeca przykładem, nie odmówi i tym razem swego 
szczerego udziałn. Rada naszego miasta zaś nie odmó- 
wi bezpłatnego miejsca na cmentarzu Łyczakowskim na 
grób i pomnik. Na pomnik 84 już początki fuuduszu 
zebrane. 

— Pożar. Wozoraj, o godzinie *,4tą po południu 
wybuchł ogień w Zamarstynowie pod l. 55 w realności 
Maji Schónowej i ogarnął dwa domki, jedną Szopę, sło- 
mą i sianem napełniona, tudzież kpmórki drewniane z 
taka gwałtownościg, że w chwili nadejścia Straży o- 
gniowej ze Lwowa, zdawało się, że niepodobna będzie 
uratować palące się budynki. Lecz już po upływie 
kwadransa stłumiono płomienie, ale potrzebowano kil- 
kogodzinnej natężającej pracy, aby słomę, siano, belki 
i tp. tlejące tak ugasić, by mieszkańcom tymczasowy 
zapewnić przytułek. 

— Próba gaszenia ognia. Jutro odbędzie się 0 go- 
dzinie 6tej po południu w przytomności naczelnika od- 
działn tntejszej straży ogniowej, pnbliczna próba gasze- 
nia ognia obok Stryjskiej rogatki za pomocą nowo wy- 
nalezionego w Anglii aparatu te r „extinetenr*. 

— karb znaleziony. We wsi Ułaszkowcach, w 
powiecie czortkowskim, znaleziono wielką ilość starych 
monet. Szezęśliwym znąlazcą był włościanin, bndający 
sobie chatę. Skarb by: przechowany w garnku glinia- 
nym, składał się on ze starych srebrnych monet pol- 
skicb z lat 1617, 25. i 26, z popiersiem Zygmunta IU, 
Monety, z wyjatkiem sztuk kilkunastu, są wielkości te- 
rażniejszych dziesiątaków anstrjackich, dawniejszych 
cwancygierów i dwuzłotówek polskich; między większe- 
mi wielkości talara jest jedna Bztnka z popiersiem króla 
Ferdynanda na jednej stronie, na drogiej odbity jest 
herb miasta Gdańska z napisem: Moneta civit. Gdansc. 
z roku 1572. 

Waga skarbu tego wynosi przeszło 20 funtów ; zło- 
żony on został tymczasowo jako depozyt w kasie po- 
wiatowej. 
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GAZETA NARODOWA z d.' 4 Czerwca 1868. 


Urząd powiatowy doniósł o tem namiestnictwu, i spy | netycznej, czyli kuńszówki. Pisownia ta, wypływając z | 


tał, jak z znalezionemi monetami postąpić należy. Zdaje 
się, że z wyjątkiem tej ostatniej sztuki, która może 
być za rzadkość uważaną, i która, jeżeli taką jest rze- 
czywiście, do gabinetu numizmatycznego powinna być 
od właściciela nabytą, znalazea jest niezaprzeczonym 
właścicielem znalezionych monet, gdyż w r. 1849 znie- 
słone zostało prawo, przysługujące skarbowi państwa 
dzielenia się w %, części z każdym znalazeg skarbu. A. 
wiec w całości dostanie sie OR Z powrotem właścicielo- 
wi, który nie na tem nie straci, gdyż na razie nie zna- 
jąc prawdziwej jego wartości, byłby go niezawodnie 
zbył ze swoją szkodą. Szkoda wielka, że garnek, w 
którym skarb był przechowany, Stłuczono przy wydo- 
bywaniu go z ziemi. 

— Ze Śniatyna. W numerze 125 Gazety Narodowej 
z dnia 30. maja br, zawiera korespondencją ze Śniatyna 
doniesienie, jakoby kilku uczniów szkoły realnej, obwi- 
nionych o sprzedawanie starych aktów magistrątualnych, 
za ten występek ukarani nie zostali. 

Ze strony dyrektoratu szkoły realnej miasta Snia- 
tyna prostuje się to doniesienie nrzędownie tem, iż spra- 
wa tych uczniów jeszcze nie jest ukończoną, gdyż kon- 
ferencja nauczycieli nchwaliła odnieść się poprzednio do 
urzędu gminnego w celu wybadania ilości szkody, jako 
też sprawdzenia tej okoliczności, że oskarzeni nezniowie 
od jednego urzednika miejskiego sie dowiedzieli, jako- 
by te stare akta do podpalania w piecach przez stróża 
potrzebowane były. Ponieważ więć istota czynu z to- 
warzyszącemi mu okolicznościami nie jest jeszcze wy- 
badana, nie mógł wyrok dyscyplinarny zgromadzenia 
nauczycieli zapaść, lecz niebawem po doniesieniu ze 
strony nrzędn gminnego zapadnie. 

J. Soukop, dyrektor. 

(List powyższy zamieszczamy Z ta uwagą, że nie 
prostuje on bynajmniej faktów, podanych przez kore- 
spondenta (H) ze Sniatyna. Mniejsza O t0, czy akta, u- 
mieszezune na strychu, były wielkiej wagi, czy tak nie- 
potrzebne, że stróż palił niemi w piecu; Śledztwo dyscy - 
plinarne nie rozróżnia bowiem tak ściśle jak kodeks 
karny, istotę czynu wedłng wartości zabranego przed- 
miotu. Nie wypływa także z listu p. dyrektora, by za- 
rządzone przez niego śledztwo doprowadziło do czego 
innego, jak tylko do spisania protokołu i do odesłania 
go dv władzy miejskiej ; p. r.) 


— Tarnopol. Dnia 13. zm. rozpoczeła się ostate- 
czna rozprawa w sprawie Józefa Baczyńskiego i spółki, 
a było ich jeszcze 15— o podrabianie banknotów, któ- 
rych wartość 4100 złr. wynosi, i takowa ściągnięto z 0- 
biegu, a mianowicie same 100 i 10-reńskowe banknoty. 

Rozprawa ta trwała dni 8, i ukończona zosta- 
ła dopiero 21. zm. Sąd uznał winnym J. Baczyńskiegu, 
i skazał na 10 lat ciężkiego wiezienia, również Arnol- 
da i Rosensteina, każdego na 10 lat, L. Schwacha na 
5 lat a innym mniejsze kary zadyktowal. 

Przewodniczył rozprawie p. radca Pulikowski i pro- 
wadził ją z powszechnem uznaniem. Nie była to bowiem 
rzecz mała, przeczytać akta same, gdy śledztwo przez 
półtrzecia roku było prowadzone z tyloma obżałowany- 
mi, i na tak rozwlekłą sprawe mieć jasny pogląd. Przy- 
tem i liczba świadków była nadzwyczaj wielka, 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjałi- 
stów prywatnych liczy w powiecie borszczow= 
skim 47 członków rzeczywistych z 110 udziałami, 
Jednorazowym datkiem wsparli cele Towarzystwa: ks. 
Andrzejewski, kanonik, ze Skały 10 złr., Adam Kopiń- 
ski, komornik, 25 złr.; Mojżesz Kimelmann, dzierżawca 
z Łanowiec, 15 złr.; ks. Adam Wesołowski z Krzywcza 
2 złr., i jako członek wspierający rocznym datkiem w 
kwocie 5 złr. ks. Jasiński, proboszcz z Głęboczka. Do 
Wydziału powiatowego wybrano pp. Kazimierza Rosin- 
kiewicza i Julinsza Schnnrfeila, a Jana Jocza na prze- 
wodniczącego. Wydział powiatowy ukonstytuowany u- 
chwalił wezwać zarząd Towarzystwa tarnopolskiego, 8- 
żeby kwoty, pochodzące z pow. borszczowakiego, ode- 
ałane zostały na fundusz ogólny stałej zapomogi Towa- 
rzystwa krajowego. 

- Kto jest ruskim renegatem' Słowo powstaje 
we wczorajszym nnmerze bardzo gorąco przeciwko ja- 
kiemuś Rusinowi, który miał dawniej znakomity brać 
udział w ruchu literackim russkim, o to, że staje te - 
raz w obronie rzetelnej pisowni ruskiej, takzwanej fo- 


ducha mowy ruskiej, jedynie jest zdolną, z całą wyrazi- 
stością i pierwotną czystością wyrażać dźwięki ruskie, i 
chociaż zatrzymuje formę zewnętrzną grażdanki, prze- 
cież nie mogliby Rnsini hynajmniej obawiać się abrusienia 
swego języka, zamiast moskiewskiej pisowni etymolo 
gicznej, używając kuliszówki, która będąc zupełnie na- 
turalnym, nie sztucznym wyrazem dźwięków ruskich, jnż 
temsamem z całą wybitnością cechuje samoistną pier- 
wotną naturę rusczyzny. Najpiekniejsze oryginalne two- 
ry literatury ruskiej sa pisane kuliszówką, a w litera- 
turze tej duch ruski tak wyraziście odbił sie, że dokąd 
ona nie zaginie, dotąd z pewnościa dławiącym uściskom 
Moskwy nie nda się zgnieść rusczyzny. 

Ta okoliczność czyni nietylko petersburgskich, lecz 
i lwowskich Moskali najzawzietszymi wrogami tej natu- 
ralnej pisowni rnskiej. 

Niedziw też, że Słowo z takiem wściekłem rozna- 
miętnieniem walczy przeciwko tym, którzy pragną Z0- 
stać tymi samymi Rusinami, jakimi dawniej byli — Ru- 
sinami a nie Moskalami, Ludzie, protegowani przez Sło- 
wo, zaprowadzili w szkołach naszych ludowych moskie- 
wską pisownie etymologiczny, i tym sposobem zaszcze- 
piono w sercach młodzieży ruskiej chwasty moskie- 
Wksczyzny. 

Teraz ludzie, dbali o dobro rusczyzny rzetelnej, 
pragnąc zachować rusczyzne od tego zanieczyszczenia, 
od zagłady w przyszłości, pracuja nad wyrugowaniem 
moskiewskiej pisowni z używania powszedniego. 

Słowo nazywa ich renegatami ruskimi! 

A któż jest renegatem: — czy p. Dziedzicki, który w 
roku 1846 cierpiał prześladowanie za sprawę polską, po- 
tem w r. 1848 stał się Rusinem, i do r. 1860 nazywał 
to „nikczemnem oszczerstwem*, jeżli mu kto powiedział, 
że jest Moskalem a nie Rusinem, a w końcu ogłosił, 
że rusczyzna to tylko fikcja próżna, urojenie marne, że 
język ruski, to narzecze wielkiego abrazowanowo jazika 
russkawo, którym mówią „russcy* bracia aż po lodowce 
oceanu Podbiegunowego ? 

Lub czy też można nazywać renegatami tych Rusi- 
nów, którzy szli ręka w rękę z panem Dziedziekim, do- 
kąd on był Rusinem, porzucili go, gdy wylenił się z ru- 
skiej skóry a stał się Moskalem, a trwają w przywią- 
zanin do ubogiej własności swojej rodzimej: do mowy 
ruskiej, obrządku po ojcach odziedziczonego, i do 
wszystkiego, co Rnś ma poczciwego i pięknego? 

Niech powie kaźdy uczciwy człowiek, kto jest re- 
negatem, czy ci co nie zmieniają swego przekonania, 
czy np. redaktor Słowa — zmiennik potrójny, najpierw 
Polak, potem Rnsin a teraz Moskal ? 

Nie podzielamy wprawdzie wszystkich opinij tych 
Rusinów, na których uderza Słowo we wczorajszym nn- 
merze, ale napaść Słowa jest tak chytra, tak widocznie 
pochodząca ze złej wiary, iż musi oburzyć każdego: 


Ostatnie wiadomości. 


Pesier Lloyd w korespondencji z Wiednia pi- 
sze, że podezas półtoragodzinnej audjencji, którą 
miał jenerał'Tiirr u cesarza, Poł ska była przed- 
miotem rozmowy. W ogóle przypnszcza korespon- 
dent pewną łączność między audjencją Tirra a 
podróżą księcia Napoleona. 

Na wcezorajszem posiedzeniu Izby niższej roz- 
poczęły się rozprawy finansowe. Skene uzasadniał 
wniosek większości, i dowodził, że niedobór przy- 
szłoroczny wynosić będzie 60 milionów, utrzymy- 
wał że nadzieja rządu oszezędzenia 2 milionów, ni- 
czem nie jest popartą, wystąpił przeciw letniemu 
planowi finansowemu, przytaczając znane powody, 
zbijał napaści dzienników urzędowych, i odrzucał 
nazwę bankructwa. - 

Minister Berger zbijał te zarzuty, utrzymując, 
że kierownictwo prasy ma wyższe zadania i nie 
ucieka się do potwarzy. Dr. Banhans uzasadniał 
stanowisko mniejszości ; niedobór przez rząd po- 
dany jest dosyć prawdziwym, lecz większe przy- 
czynienie się krajów przedlitawskieh do długu 
państwa wynosi 15% nie 12 milionów, jak mini- 
sterstwo podało, i oświadczył w końcu, że uchwa- 
lenie wniosków mniejszości może finanse do osta- 
tecznego porządku doprowadzić. Przeciw. WNIO- 
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skowi większości zapisało się Llótu, za wnioskiem 
3 mowców. © F "MN 4 € 

_._ Komendanci pułków węgierskich notowali o- 
fieerom w dokumentach, dotyczących ich wystą- 
pienia ze służby w r. 1848, że przeszli do bun- 
towniczych wojsk węgierskich. Za wstawieniem 
się hr. Andrassego rozporządzono teraz, aby te 
noty powykreślano, A pisano natomiast: „Wets 

pił do landwery królewskiej z roku 1848.“ T 

Debatte zbija podaną przez Gazetę —Kolońską 
wiadomość o proteście papieża przeciwko usta- 
wom wyznaniowym O tyle, że wręczył go nun- 
cjusz br. Beustowi nie przed ich ogłoszeniem, ale 
dopiero we wtorek 2. bm. 

We wtorek wieczorem odbyła lewica Izby 
poselskiej konferencje w Sprawie finansowej, iw 
której brali udział i ministrowie. 

Co do podróży księcia Napoleona, potwier- 
dza się, że do Bukaresztu zapewne nie wstąpi. 
W Ruszczuku wsiądzie na własny Swój statek, 
który go tam oczekiwać będzie, i na nim uda się 
wprost do Stambułu. Misji politycznej, Jak mó- 
wią, niema on żadnej — przynajmniej 60 do Wie- 
dnia. 

Neue freie Presse dowiaduje się z Berlina, że 
hr. Bismark zachorował na zapalenie błony pier- 
siowej. ! 

Z Bombaju telegrafują pod dniem 25. maja : 
„Między Moskalami a Bucharami przyszło do 
wielkiej bitwy, w której Moskale zwyciężyli i 
obsadzili Bucharę. Władzea kraju został w bitwie 
zabity.“ iaa 

Jeneralny konsul moskiewski, Syszkin, mia- 
nowany ajentem politycznym w Belgradzie, wrę- 
czył ksieciu uwierzytelniające listy. 


——. 
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Telegramy „Gazety Narodowej“. 

Wiedeń dnia 4. czerwea. Wozo- 
raj w {izbie niższej 'po upodowodowaniu wnio- 
sków większości i mniejszości, przemawiali Pra 
tobevera , Dürkheim i Lippmann przeciw Wnio- 
skowi większości, Wickhoff zaś i Korb za tym 
wnioskiem. — Dzisiaj dalszy ciąg rozpraw, — 
Klub lewicy postanowił przy rozprawach finan- 
sowych głosować za wnioskiem mniejszości. . 

Monachium dnia 3. czerwca. 
Dzisiaj wieczór przybył tu książę Napoleon, 
wyprosił się jednak od przyjęcia urzędowego 
i zajechał do hotelu „Pod czterema porami 
roku «. 


Kursa z dnia 3. czerwca 1868, godzina 2. 


min. — popołudniu. 


Wiedeń. ALE bezpodatkowa 57.90. Akcje 
Karola Lndwika (bez dywid.) 196,75. Kolej siedmio. 
grodzka 146.25. Kolej połudsiową 175.80. Kolej paú- 
stwowa 258.70. Kolej Iwowsko -czerniowiecka 173.—. 
Kolej północna 179.50. Kolej Rndolfa 1. emisji -1 e 
Kolej Rudolfa II. emisji —.—. Nowa kolej Rudolfa 
R KUH Franciszka Józefa 160.—. ie 
obligacje indemnizacyjne 65.25,! Losy 186 ——, 
Losy 1864 r. 84.20. Napoleondor dz uw 
rant 1.71%4. Losy kredytowe —.—, Usposobienie bez- 
czynne. j 


Kursa z dnia 3. czerwca 1868, godzina 6. 


„ min. 20 popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 57.55. Akcje 
kredytowe 183.40. Akcje Karola Ludwika (bez dywi- 
dendy) 196.50. Kolej I a 174.80. Kolej pań- 
stwowa 252.80. Losy 1860 r. 81.20. Karola Lndwika 
obligi pierwszeństwa II. emisji 89.—, Lwowsko-czernio- 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.—., Napołeondor 9.294. 
Spiryipa —. Usposobienie mdłe, 

aryż. Renta 3%, 69.92. O, i 

Wrocław. Pazenica 100. Zytę 70. Owies 37. Rze- 
pak zimowy —. Koniczyna —. = 

Berlin. Moskiewskie banknoty 83%, Akcje kre- 
dytowe 82Y,. Galicyjska kolej 89%. Kolej państwowa 
14634. Wiedeń —.' Usposobienie ciche. Pszenica |—, 
Żyto 48%,. Owies 2714, "ZM r 
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Pierwsza BRYNDZA węgierska 


„a A 


Cartes visites a la minute 
1688 100 = 75 ot. 1-7 
w księgarni P. H, RICHTERA we Lwowie. 
ZOE O I 0) 
Podziękowanie. 

Cierpienie. moje, z początku kataralne, 

później chreniczne, doszło do zatrważające- 
go rozmiaru, bo z każdym dniem wzmagał 
się Kaszel, ból głowy, zatkanie tchu. a go- 
rączka ciągle trwała, i bardzo byłem osła- 
biony. — Czująe siętak bardzo cierpiącym, 
udałem się do tutejszego lekarza powiato- 
wego, Wgo Julians Kawalerskiego. dr. me- 
dycyny, który po starannem wybadaniu po- 
wodu cierpienia mego, użył środków me- 
dycznych, zapewniając żonę moją o po- 
myślńym skutku. i rzeczywiście po trzyty- 
gódniowej kuracji, przy której Wny Julian 
Kawalerski, dr. medycyny, dał nowy do- 
wód niezaprzeczonej wielkiej zdolności te- 
oretycznej i praktycznej, jako też ugranto- 
wanego, dobrego serca, przyszedłem do 
zdrowia. | A 
"77 Poczytuję sobie za obowiązek złożyć 
Tobie Szanowny meżu w mojem i mojej ro- 
dziny imiemiu publiczne podziękowanie 2a 
Twoje tioskliwe, bezinteresowne zajęcie się 
mna, podczas słabości mojej — życzac, a- 
żebyś jak najdłużej żył dla dobra ludzkości 
i niesienia ratunku ceierpigcym. 2955 1-3 
Cieszanów d. 31. maja 1868. 


Marjan Niezabitowski, 
e. k., adjunkt finansowy. 


Realność do sprzedania. 
W powiatowem mieście Śniatynie przy 
kolei lvowsko-czerniowieckiej jest do sprze- 
dania realność, składająca się z nowej mu- 
rowanej willi, blachą Żelazng krytej, dre- 
wnianej stajni i wozowni, tudzież ogrodu. 
Bliższych wiadomości udziela na listy fran- 
kowane 2030 2—3 

Henryk Kamil 
Sekretarz galic. Banku hipot. 


TRN_za x" ina bacsi. 
Rozsyłką wod mineralnych i płodów 
zródlanych, jako to: znanych w całym 
świecie z obfitości soli glawherskiej wód 
Kreuzbrunn i Ferdinapdsbranp. Wald- 
ueiie (przeciw zafegmieniom organów ol- 
echowych), Rudolfsquelle (przeciw słabo- 
ściom organów Urynowych), również soli 
zdrojowej iz tejże otrzymanych pastylek, 
jakoteż pamnia żelnzistego, który co do 
ości żelaznych części składowych, nie u- 
stępuje żadnym innym tegu rodzaju płodom. 
Zamówienia, nawet do prywatnych o- 
sób, zawsze się Ściśle uskuteczniają, jednak 
ze względn na lepsze konserwowańtie zaleca 
się jedynie woda w butelkach. 2007 2—4 
Pora kapielowa rozpoczyna się z dniem 
1. maja i trwa do końca września. 
Spisu wód zdrojowych i zastosowania 
się Go do ich użycia można nabyć bezpłatnie 
w Inspokzoji zcirojowej. 


Wiadomość dla lekarzy. 
SYROP Dra FORGET 
Sirop MAER ywa się z najpomy- 


dluiejszym skutkiem 
prFORGL I 


przeciw kaszlom u- 

porczywym. kata 
rom . kokluszewi, nerwowej irytacji 
naczyń plucowych | wszelkim cierpie- 
niom piersiowyim. Lekarze paryzcy za- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. 
Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać 
można w Paryżu u Dr. Chable. rue Vivien- 
ne. 36; w Krakowie u Brunona Miczyńskie- 
go, w Warszawie w składzie materjałów ap- 
tecznych Galia, we Lwowie jedynie w apte- 
ea Piotra Mikolascha. 


Cena flaszki 1 złr. 80 cnt., z opakowa- 
niem 2 złr. w. a. 16'8 40—? 


Dnia 11.i 12. czerwca b .. 


WW I El L IE I EJ 


losowanie kapitałów, 


którego główne wygrane 


100.000 talar. pruskich 


wygrana na talar. | wygranych po tal. 


1 100.000| 2 2.500 
1 60.000| 4 2.000 
1 40.000| 6 4.500 
1 20.000 | 105 1.000 
210.000 5 500 
2 8.000|125 400 
2. 6.000 | 155 
2. 5.000 | 229 
2 | 4.000 
2 3000| i 


Polecamy losy tego losowania za prze: 
słaniem należytości lub przekazem po 
eztowym: 

Całe losy oryginalne,nie promesy- 

po kory] w, a. 

ół losu i i 
po a, zb. Ai a7 eing nsgo, nie promeBy, 

edng czwartąlosu oryginalnego, nie 
MIA l A r 

os, który wyciągnion 

będzie, wygrać ie AnA 

rzęcowe laty ciąznień, tudzież wy- 


ane odsyłaj A 
rzy ERIE się niezwłocznie po roz- 


Interesowi naszemu, jąk iadaj 
fortuns łaskawa, bo rabin RAA 
jut w pośrod wielu wygranych wypła- 
cili na dniu 14. marca b. r. wietki los 
na numer 10628. 4 

Zagraniczne zlecenia wykonują się 

unktnalnie i sekretnie, upraszamy za- 
tem udawać się wprost do 1896 9—9 


Gebrader Lilienfeld 


Bank- $ Wechseigeschat". 
Miejsce zakupowania i sprzedaży wszel- 
kiego rodzaju papierów państwowych. 


HAMBURG. 


Wydawca. Witalis W. Smoch 


GAZETA NARODOWA z dnia 4. Czerwca 1868. 


Izba Załatwień pod l. 131% ma do po- 
s'ręczenia: 1) Uzdolnionego gorzelnika, 
obowiązującego dać następujące wydatki: 
ze 189 funtów kartofli czystych okowity 
34stopniowej garncy 4, ze 165 funtów ży- 
ta garncy 9, ze 180 funtów knkurudzy 9 
do 10 garncy, ze słodu zaś użytego do za- 
cierów z każdego cetnara 3 garncy okuwity. 
Tenże sam gorzelnik podejmuje się urzą- 
dzenia tak gorzelni jak i rafinerji. 2) Buch- 
haltera tak do handlu jak i fabryk z sie- 
dmioletniem świadectwem uzdolnienia, i 


rzetelnego i moralnego prowadzenia się. 


Młyn amerykański parowy 


o dwóch kamieniach, na trakcie murowanym 
z Węgier do Rzeszowa, jest do wydzierża- 
wienia każdego czasu, Bliższą wiadomość 
ndzieli pan Dyszyński, kasjer w Wiśniowej 
2011 3--3 


poczta Strzyżów. 
| S 


Oferta szczęście przynosząca. 


Gra w losy austrjackie dozwoloną 
jest przez e, k. rząd anstrjacki. 
„Błogosławieństwo boskie u Cohna!* 


Wielkie losowanie kapitałów, 


okolo 3 millionów. 
Początek ciągnienia na d. 12. czerwca b.r. 


Tylko 8 zir. w. a., 4 zir., also 
2 zlr. w. a. 


kosztuje jeden przez państwo gwaran 
towany rzeczywisty państwowy los 
oryginalny (uis z promesów zakaza- 
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowę po przesłaniu należytości fran- 
ko w okolice najodleglejsze. © 


Ciągnione będą tylko wygrane. 
Główne wygrane wynoszą: 

250.000, 150.000, 100.000, 
50.000. 2 po 25.000, £ po 20.000, 
2 pu 15.000, 2 po 12.500, 2 po 
10.000, z po 3.500, 2 po 6.250, 
4 po 5.060, 6 po 3750. 105 po 2.500, 
5 po 1.250, 125 po 1000. 5 po 750, 
155 po 500, AW 250, 11.45) po 

itd. 


Pieniądze wygrane i urzędowe 
listy elągnieù rozsyłam po  rozstrzy» 
gnieciu punktualnie i sekretnie. 

lnteresentom moim w samej Austrji 
wypłaciłem najwyższe główne wy 
grane aa 300.00 — 223.000 
183500 — 152.500 — 150.000 
130.000 — 135.000 — 103.000 — 
100.000, a w najnowszych czasach na 
dniu 44. maja znówu wielki los na$ 
50.000 talarów. 2050 2—5 


Lar. Sams. Cokn. in Hamburg, 
Bank u. Wechselgeschi ft. 


- DENTORINE 
i PATE DENTIFRICE. 


Dentorine to prawdziwy elixir; odswieża i 
oczyszczą usta, umacnia dziąstą i zapobiega 
F =i próchnieniu zehów ——* 
Pate dentifrice zostałą w odnośnym dziale 
parfumeryj kompletną reformatorką ; zastę 
puje wszełkieowe proszki i opiaty, których 
żrące cząstki składowe rujnowały mniej 
więcej zęby, W eelu osiagnienia delikatnej 
miękkiej piany, dostatecznem będzię po- 
trzeć lekko po paście szczoteczką wilgo- 
tna. Piana tej paszy nadaje zębom i 
1660 białością połysk. 9—1 
SKŁADY: We Lwowie w aptece 
Adolfa Berlinera.w Tarnopolu w apt 
dra Buchelta. 


Na sniadanie. 


Kakao homeopatyczne 
(Homeopathie Eppis Cocoa). 

Napói zdrowy. pużywny i smaczny, 
szczególniej dla dzieci i osób słabych 
wielce zalecony, w Anglii i Ameryce 
wyłącznie używany, zaatepujący kawę i 


U Świeżo z Londynu sprowadzo- 
pr 


ny, już przyrzydzony w proszku. Sprze- 
daje się po 1 złr. 40 ct. funt, w paczkach 
ół- i ćwierć-funtiowych w składzie her- 
aty Ksaw. Górskiego |. 31. plac 
Katedralny. 2128 2—4 


N. I. CENNIK 


FIFIETIES A "TE LONDYNSGIELEIT 


ze 


zbioru najświeższego. 


Czarna Kongo. a.. œ 


" r lepsza . . ART , 
s w z kwiatem. s s s 
„ Kwiecista o, . . . "czat 


Zielona . . , « , . . 
cj perłowa + 
Sprzedaje si 
dnofuntowych w 


w paczkach 4, 4 i 
andlu detajlicznyw. 


jskie przychodzą z rzeczonych plantacyj. 


je- 


Hurtownie w cybikach oryginalnych, 


Przesyłki uskuteczniają 


L. SROCZYNŃSKI. 


Kto"chce mieć te przedmioty prawdziwe, niech się uda;do połączonej 


Sali przemysłowej w Wiedniu, 
~S Za trwalošć przedmiotów pisemnie się zaręcza. G- 


Częściowa sprzedaż po burrownej cenie, 
Klejnoty brylantowe, 
najdoskonalej wykonane, nawet znawea się ie 
poznas klejnoty są prawdziwem talmi-złotem ob- 
wiadzione, naśladowane brylanty są z 
szlifowanych kryształów, Które nie tracą nigdy 
żywego ognia, również inne drogie kamienie są 
nie do poznania naśladowane. 
1 brosza złr. 1.50, 2. 3 złr. 
1 para kólczyków złr. 1.50, 2, 3 
guziczków do koszul złr. 1, 1.50. 
do rękawów złr. 1.50, 2, 


1 łańcuszek ze złota talmi złr. 1.50. 

1 na szyję złr. 2.50. 

l naszyjnik z krzyżykiem złr. 1. 

1 brosza cent. 80, złr. 1.50, 2. 

1 para kólczyków ©. 80, złr. 1, 1.50. 

T a Większych wisiorków do ucha 40 c. 

15 ct. wieczny kalendarz jako medalion; 
ten piękny przedmiot prawdziwie po- 

złacany, pokazuje na jednej stronie mie- 

siąc, wschód i ząchód słońca, długość dnia 

i nocy; na drugiej Stronie dnie w tygodniu 

i dąte, pierwsza musi miesięcznie, druga 
tygodniowo raz być naciągana. 

1 medalion ct. 50, 80, złr. 1. 

1 para guziczków do koszul e. 30, 50. 

rT: A do rękawów c. +0, 60. 

1 grzebień do włosów e. 8), złr. 1, 2. 

1 szpilka do szaln męzkiego c. 50, 80. 

Prawdziwe ziote klejnoty: 

kolor. kamieniem złr. 1.8), 

bogato obsądz. perłąmi 2.50. 

$ grubo złoty 3 50, 4, 5 złr. 

1 brosza 4, 5, 6, 7, & złr. 

1 para kólczyków 4, 5, 6, 7, 8 złr. 

WEB N adbyt na setki licząc długoletnich odb 


1 pierścionek % 
1 4. adi 
1 


Praterstrasse NÑ. 16. 
Klejnoty korulowe , 
z podstawą ze złotą talmi: 
1 brosza złr. 1, 1.50, 2, 3. 


najlepiej]l para kóleeyków złr. 1, 1.50, 2, 3. 


„n  guziezków do koszni c. £0, zł. 1, 1.50, 
i L do rekawów złr. 1, 2, 8. | 
1 szpilka do szalu mezkiego złr. 1, 1.50. ; 


= — 


1 naszyjnik damaski złr. 2.50, 3, 4% 
1 brauzoletka złr. 2, 3, 3.50. 
1 Sznurek korali siekanych 16 cent. 


Klejnoty emaliowane, 


przepysznie wykonane, emaliowane W Ognin 
1a złocie talmi: 
l brosza złr. 1, 1.50, 2. 


1 brosza z prawdz. koralem i emalia o- 
zdobiona złr. Z. 8, 4. 

1 para kólczyków złr. 1, 1.50, 2. h 

1 cały garnitur emaliowany t. je brosza i 
kólczyki z brylantami złr. 3.50. 

1 para guziczków do koszul cent. 60, 80. 

f b do rękawów e, 60, 80 złr. 1. 

1 medalion e. 80, złr. 1, 1.50, 2. 

1 pierścionek emaliowany e. 60, 80, złr. 1. 

1 łańcuszek emailowany złr. 1.5'- 

1 łańcuszek damski, złr. 2.50. 


Czarne klejnoty, 

z rogu, z jetu, z kauczuku, nieprzeżyte: 
1 naszyjnik damski, 2 razy około Szyi, Z 
krzyżykiem lub serduszkiem 65 cent. 

1 brosza 15, 20, 30, 40 ct. 
1 para kólezyków 20, 30, 40 et. 


1 A Pre długi 30. 50 ct, 
1 grzebień gładki 25, 35 ct. 205 
1 J ozdobny 50, 80 ct. 

1 opaska na włosy 30, 40, 80 ct. 
Niemieç, 


iorców ze Wszystkich stron monarchii, Mo- 


skwy, Włoch i całego Wschodu, najlepiej zaręcza za szybkie i rzetelne wypełnienie zamiejscowych 
polaceń. Ilustrowane cenniki hezpłatnie i franko. 


SĘ Vereinigte Industrie-Hialle, Wien, Praterstrasse Nr. 16. BE 


n 
» e > 
1 szpilka do szału męzkiego złr, 1, 1.50. 
1 pierścionek brylantowy złr. 1, 1.50. 
1 krzyżek jako naszyjnik złr. 1. 
Klejnoty grawir. ze złota talmi: 


~O Kupcy otrzymują ceny tuzinowe. SS 

e e zg cj | 
Firma podpisana ma houor polecić Szav. P. 
wszelkieg 


Poszukuje się odpowiednich zastępców na prówi 


1 „ guziczków do koszul lub do reka- 
wów 15, 29, 30 cent. 
1 łańcuszek do zegarka krótki 15, 20 ct. 
6 


ueji, 


T. Publiczności usługi swoje do załatwiania 
o rodzaju 


spekulacyjnych interesów giełdowych, 


zapewniając najsumienniejsze i najakuratni 


ejsze wykonanie. Ponieważ ficma podpisa- 


na wszelkie interesa bez pośrednictwa senzała wykonuje, przeto 
przy małych wkładkach gotówką lub efektami, załatwia wezel- 


ką sprzedaż i zakupno papierów i waluty, a 


nieograniczając czasu trwania interesu, po- 


licza tyłko 2 złr. 50 ct. prowizji od każdych 5.000 ziłr. 
nominalnej wartości. żaden interes. nie ząsługuje ną zwrócenie uwagi pu- 


bliczności tyle, co spekulacyjny in 


teres giełdowy, albowiem tymże Ssto- 


sunkowo bez najmniejszego ryzyka osiągnąć można 


stałe zyski. 


Zlecenia łaskżwe w celu zakupywania i sprzedaży efektów pińatwowych i 
przemyslowych i w ogóle wszelkich papierów wartościowych krajowych i za 


granicznych, wykonują się dokładnie według każdorazowego kursu 


dziennego. 


Programy rozsyłam bezpłatnie. 


2020 2—3 


S. G. E'ischel. 


kantor interesów i spekulacyj giełdowych w WIEDŃIU, Herren- 


gasse Nr. 6, im 
| 


SK 


(dotąd na Wolizeile 24) teraz 


tkami i kosze dla dzieci. Za 


sm” Cenniki rozsyłają się franko. 7736 


ATY 


B 


Czarna 
n 
» 
» 


LI 


wyłącznie samej 


Meju-ta 


WIELKI SKŁAD 


z Londynu i Ińiachty. 


HE 


NOWO ZAŁOŻONY 


1 Ióżek żelaznyCh 


| J. SCHONSKY, w Wiedniu 


Operngasae Nr. L. im neuen Opervhausl 
poleca jak najtańsze: materace, kołdry, dywaniki, piernaty, poduszki i bieliznę 
ma pościel czysto iniauą: tudzież praktyczne do rozbierania łóżka żelazne, za kra- 


Chuńmy Lian . 
Wań-suń-czo , 


Sziłnn-ga-Lian . 
Chańsko-aromatyczne 


się natychmiast, opakowania nie rachuje się. 


fiirsti. Lichtenste:n'sehen Palais. 


ŁAD POSCIELI 


dobroć :owarn gwarantuje się. 
2019 3—5 


N. IL CENNIK 


ladem sprowadzanej, 


ze zbioru najświeższego. 


Semi Pałątyńska . . , 
Sansińska . » « + . . 
Czarno-Chańska . . . 
Czarno-Obańska ima , . 


Liansiny kwiatowe: 


Te T 
n-dzi . ... „ 
DES 
. . « 
e yars 


W KRAKOWIE. 


Rynek główny, Nr. 36. 


Idąc za powszechnym głosem amatorów dobrej herbaty, uwzględniwszy ich narzekanie: „że trudno kupić 


„w Krakowie i Galicji dobrej herbaty, dlatego, iż brak wyłącznych handłów, podobnie 


jak za granicą, że sprze- 


„daż herbaty w handlach korzenuych nie jest właściwą, dlatego, bo wciągając w siebie różnorodne, tam panujące 


„zapachy, traci na właściwym smaku“ — zawiązawszy stosunki z domami handłowemi W 


założyłem Skład wyłącznie samej Herbaty. 
Przedstawiam powyżej dwa Ceunikl: ró 
Nr. I. Herbaty, przez Londyn morzem sprowadzanej z plantacji SZansaj . 


Nr. II. Herbaty, przez Kiachtę i Moskwę lądem sprowadzanej, 
Gatunki pierwszego cennika odpowiednie są do picia herbaty z rumem. 
Gatunki zaś, w cenniku drogim wymienione, wyborne są jako czysty NAPÓJ: 


owski. Właściciel : 


Jan Dobrzański. 


Redaktor odp owiedzialny : Piato 


Kiachcie ; Londynie, 


a pochodzącej z plantacji Fuczany. 


2049 1—3 


n Kostecki 


w najlepszym gatunku funt po &B2Æ ci. w handlu 
KAROLA BAŁLAJRANA przy ulicy Halickiej, 


2021 


2—3 


2043 4—3 
Ystawy, 


Prasa hidrauliczna - 


M podwójna wraz z odpowiednia pom- 
pa © ciśnieniu 4.000 cetnarów. W jak 
najlepszym stanie, jest z przyczyn $ 

ipowiększenia fabryki i wynikłej ztęajg 
potrzeby większej prasy z wolnej rę 
ki do nabycia, Bliższą wiadomość u- 
dziela dom handlowy 1956 7—3 


Józefa Breuera we Lwowie. | 


SZPRYCOWANIE 


PP. GRIMAULT ETG aptekarzy w PARYŻU 


treygutowam: 4 Hali ufaewa, rosuate= 
go w Peru, leczy szybko i niechybnie rze- 
rzączki Dajuporczywsze i zastarzałe. 
Apteka Grimault et Cie. dla lekarzy, któs 
rzy mają zwyczaj zapisywać balsam kopaj- 
wy, za pomocą kieistości, przygotowuje 
pigułki z essencji Matiko i balsamu ko- 
pajwy. Pi utki te nietylko ża zawsze sku- 
tkują w najkrótszym czasie, ale nawet nie 
mają tyle nieprzyjemnej woni balsamu ko- 
pajwy. > 1617 11—14 

Każdy flakonik opatrzony jest podpi- 
aem: „Grimault et Cie.“ 

Dostać można n pp. Grimault et Com. 
aptekarzą w Paryżu; we Lwowie w apte: 
kach pp. Pioira Mikołascha, Berlinera i 
Ruckera; w Krakowie w apt. pp. Brunona 
Miczyńskiego i Redyku; w Poznaniu w Aptek. 
pp. drą, Mankewicza i Klsnera, w Brodach w 
aptece p. Franzos 


Wód mineralnych 


IM? WODCZIGWAKNE| op wk: 


1857 5—8 


lenia 


Vichy , 


y mineralne 
go napełn 
poleca 


z tegoroczne 
Karol Schubuth we Lwowie 
riedrichshall, 


przy ulicy Krakowskiej pod l. 150. 


Eger, Ems, Karlsbad, Marienbad , Kissinngen, 


Naturalne wod 


Nieprześcignione 
co do rzetelności, gugią i 
taniości. 

CENNIK najpierwszej i największej 
EM HERE W EKE 


bielizny płóciennej 
BRACI BECK 


w Wiedniu, Operngasse. 2. 


s e'a roboty ręcznej ajnowsze gn 
Koszule męzkie kroju, ż clenkiago ruśoburgo 


skiego płótna pu 2 złr., 2 zir. 25 ct., 2.50, 3.25, 
do 3.50. 


z najcieńszego rumburgskiego batystu po złe. 3.75, 
4, 150, 5, 5.50, 6 do t. ŁA: 
AR e | | MEGO G 
z najcieńszego angielskiego perkal Ł. 1.80, J, 
225250. 215 do zir, J. To aU po z . 
le 2% e - dy m w MÓW... 
kolorowe w najlepszym gatunku po złr, 2,30, 2.15 
do złr. 3, 

KALESONY MĘZKIE z płótna rimburęskiego 
po złr. 1.50, 1.75, 2, 2.25, 2.50 do xir. 2.15. 


Koszule damskie, gowa e 8, 
zir. 2.35, 2.50, 4, 3.50 do $. lE 


pe NO Ź nn 
z rumburgskiego batystu, pięknig haftowan o 
zir. 4,50, i 5.60, 6, do złe. 5.50, dll 
KAFTANIKI NOCNE z najcieńszego perkalu, 
podług najnowszycii krojów paryzkich po ztr. 2.25, 
2.50, 2,75, 3, 3.50, 4, do zir; 4,50. 
MAJTKI DAMSKIE, gładkie po ztr. 1.50, 1.75, 


do złr, 2, pięknie haftowane po złe. 2,35, 2.50, 2.75 
do złr, 3 y s yw y 
gi keto LSM Aaa E l 

SURDUCIKI DAMSKIE z najcieńszęgo perkalu, 
gładkie po złr. 4, 4.50, 5 do złr. 5,50. © , 

SURDUCIKE DAMSKIE z guwrowanemi Wyło- 
gami m atr. 6, 6.50, do zir, 1. 

SURDUUIKI HAFTOWANE po ztr. © 7.50, 8 
8.50, do złr. 9. * 


BUK GOA RC LA. sę 
CIENKIE RUMRURGSKIE WEBY 50 łokci po 
zir. 20, 28, 25, Bo złr. 28. 
BELGLISKIE WEBY KATYSTOWE 50 łokci 
po złe. 22. 25, 30, 35.38. do ztr. 40 " 
Konstancejskie weby 40łokciowe Sztuka 
12.50. 13.50. 14.50, do zir. 10. 
SZLĄZKIE PŁOTNO DOMOWE sztuka 
po zir. 050, 1.50, 8.50. 0, 9.5) do zte. 19, kasia 
NAJGIENSZE CHOSTKI do n05a lniane pół tu. 
aina po al, 1.18, 1,30. 2, 2:50; 3, 3.50. do mpeni" 
FRANCUZKIE CHUSTKI batystowe go no 
pół tizina po zie. 2.50, A. 350. 4, ‘L50 no zb sg 
ZAMOWIENIA Z LROWINCYJ Z zareczeniejm 
najpunktnałniejszej w at wy rzesłania gotówii 
lub za pobran'em pocztowem wykonują się najrze 
teluiej. Rak 
KOSZULE nieprzylegaj 
ę  odestane napowrot. i E ja 
Eyi nprasze sie. OE 


Druk Kornela Pillera. 


po, zdr 


"e jak najlepiej, mo- 


